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Czwar tek .

Oceniaiąc l iczne zasługi  Dok to ra  medycyny  
i ćh irurgj i  Wi lh e lm a  /Y7alezą, w zawodzie wspie­
rani a cierpiącej ludzkości ,  Rada Administ i  acyj* 
na Króles twa postanowieniem swoictn d. 2 •
m. mianowa ła  onegoż Cz łonk i em Rady glow 
nej opi ekuńczej  Jus ly tu tów dob roczynnych .  —  
W  d ru ka r n i  XX.  Pi i arów,  wysz ł a  Gramma-  
t y ka  f r ancuzka K o e la  i S z a p s a la ,  t ex t  ‘ tran* 
cuzki ,  obok z nowym zupe łn i e  p r ze k ł ade m pol ­
skim p rz ez  P.  P a rvez ,  Grammatyki* Koala, i 
S z a p s a la  uznaną została za na j l epszą  w całej  
F ranc j i .  J e d na k i e  aby to dzie ło uezynić zh- 
pet . i ie  uźy tccznem dla polskiej  młodz i eży,  o- 
prócz t łumaczeni a k tó r e  t ak  iest u łożone,  ze 
osobno nawet  uważane ,  całość oddzielną s tano­
wi; pot rzeba  by ło  rozwinąć  n iek tóre  p r aw id ł a  
zby t  ogólne a z a t em t rudne ,  w aastósowaniu,  
poczynić  dodatki ,  k tó r e  dla F rancuzów b y ł y ­
by zby teczne,  lecz okazywa ły  się niczbędnerni  
dla tych k tór zy  nie mówią lęzykiein fracuzkim 
od urodzenia.  Dodana iest  p rzy t c in  zupe łn i e  
nowo ułożona Część d ruga ,  zawieraiąca ćwicze­
nia s topniowe i zastosowane do p r aw id e ł  dla 
t ł umaczen ia  z i ę zyka  polskiego na francuzki .  
Ćwiczenia te będą'  częścią p r ak ty cz n ą  Gram-  
matyki .  Uczeń oswoiony z p r awid ł ami  Gramma- 
tycznemi  i sk ł adni ą  w pierwszej  części ,  w d r u ­
giej znajdz ie  ich zastosowanie.  C k ł a d  ten tern 
korzys tn ie j szy  się zdaie,  ze uczcn posiadaiący 
zapas gramma tycznych wiadomości,  nczy się 
ich uy.je samod/.ic] nio, i p r zez to samo znaj- 
duie zajęcie;  w iemy bow iem z dośw iadczcnia iż 
uczenie się samej Grammatyk i  ł a two  młodzież  
odst ręczyć  może.  S łowem P. P a rv e z  w no we m 
wydan iu  Grammatyk i  francuz:  N o e la  i S z a p ­
sa la  s t a r a ł  się iak najwięcej  u ł a twić  mł odz i e ­
ży naukę  i ę zyka  f rancuskiego.  Dz ie ł a  tego czę­
ści p ierwszej ,  to iest samej G ra mm aty k i ,  do­
stać można we wszys tkich  ksi ęgarniach W ar -

T T a ^ k k d T  po~złp.  6 gr.  20.  Część  d ruga  k tó ­
r a  wkrótce  opuści  prassę,  dla tych  k tó r zy  kru­
pi l i  cześć p ie rwszą ,  kosztować będz i e  z ł p .  1 
gr.  10, osobno z łp .  2 . — Pozostała  //ona wraz  
z dziećmi po ś. p.  W in ce n ty m  D o b ro w o lsk im ^  
Leka rzu  Jns ty tu tów Rządowych ,  zmar łym w d.
21 b.  m. ,  zaprasza ł a s kawych  k r ew ny ch  i p r zy -
iacioł  na cxpo r t ac j a  c iała z domu N r  335 p r z y  
ul icy Rynek  Nowego miasta,  i u t ro  o godzinie 3 
z połudn ia  na smętarz  Powązkowski  odbyć się
niaiacą  Wczo ra j  K. J. dla I n s ty tu tu  moralni e
zani edbanych dzieci,  z ł o ż y ł  duka ta  w z ło c i e . —  
W n o w e m  piśmie per j odycznem w K ra ko w ie  wr 
r . b .  wychodzącem p o d t y t u ł e m :  P a m ię tn ik  p o ­
w szech n y  n a u k  i  u m ie ię tn o k i  etc.  t aki e o n o ­
w ym  K a le n d a rz u  p o w szech n ym  na r . b .  og ło­
szonym,  czytamy zdanie w N rz c  1 w a r t yku l e  
obejmuiącym ważną wiadomość o najnowszych 
celniejszych ks i ążkach  polskich : „ w y d a n y  w
W ar sz aw ie  K a le n d a r z  p o w sze c h n y  na r .  ł S35  
p r zez  Kaietana N ic za b ifo w sh ie g o , znanego iuż 
z dz i e ł  k i l ku  Autora i T łumacza,  p r ze szed ł  na­
wet  oczekiwanie.  Powierzchowność  ozdobna,  r y ­
cinami upiększona;  sam ka l enda rz  zawiera  mnó­
stwo wiadomości użytecznych;  w części ka l en ­
da rzowe j ,  zamiast  n iedorzecznych p r zepowie ­
dni o pogodzie  i deszczach slro ira m i, umiesz­
czony iest ka l enda rz  leśny i ogrodowy z ogól- 
nemi przepowiedn iami  zmian pow ietrza z do­
świadczenia  wyprowadzonemi .  J e s t  to  d o b rze  
z r o zu m ia n a  p o w in n o ść  K a le n d ą r z a  p r z e z n a c z o ­
nego , do  w y k o rze n ie n ia  b łę d ó w  n a jb a r d z ie j  p o ­
p u la r n y c h ..“  S łychać  że cała  część naukowa 
tego w nowym guście wydanego u nas ka l enda rza ,  
t ł umaczy  się  wMedyolanio na i ęzyk włoski .  G i  un*
towna n a u k a  wszędzieokazui ąca  się w piśmie po-
w y - s z e m  (* którego tę  w z m i a n k ę  o k a l e n d a r z u  
w z i ę l i ś m y ) ,  iest w a ż ną  r ę k o j m i ą  iej  w a r t o ś c i . —  
K s i ę g a r n i a  S z y m o n a  N o w o leck ieg o  b ę d ą c a  da-
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•wniej p rzy  ul icy Gołęb ie j ,  przenies ioną zosta­
ł a  na ul icę Sto J ańską ,  wprost  kościoła P a r ­
nego,  w które j  oprócz dawnych  i r z adk i ch  ks i ą­
żek w różnych ięzykach,  dostać można najnow­
szych dz i e ł  w i ęzyku polskim.  W  tejże ks i ę­

g a r n i  p r zy jmu ie  się abonament  do czytania za 
z ł .  d  miesięcznie.  —  Wczora j  w tea t ize  Roz­
maitości  zadowoleni  s ł uchacze  z przeds tawieni a 
komed j i  S erce  ro z d z ie lo n e , p i ękną  grę  JPan i  
K a r p iń s k ie j  i JPana  P ia seck ieg o  wynagrodzi l i  
p r zywo łan i em.  —  Na ostatnim wieczorze R esu r ­
sy Kupiecki e j ,  rozdano Damom pierwszy N u ­
m e r  P a m ię tn ik a  m u zy c zn e g o ,  k tóry zawiera  J 
1) Nu ty ,  P iosneczkę A. Tejchmana ,  Romans J. 
N .  Hummla ,  Mazu rek  J.  Krogu lskiego ,  Gallo-  
pad ę  Kali wody.  2)  Krótki  r ys  muzyk i  r .  1831.  
3)  J e r zy  Onslow biografja.  -1) Nowości m u z y ­
czne  r. 1835.  5) Rozmai tości .  Cena poicdyn- 
czcgo Nr u  z łp .  2 gr.  10. P renumera t a  na l> 
numerów z łp .  10, k tór ą  p r zy jmu ie  Bióro I n ­
formacyjne p rzy  ul icy Kraków:  Przedmieśc ie  
N r  415.  Życzący  odbier ać  to pismo na p ro ­
wincj i  lub za granicą,  z tam że l i iórem ułożyć 
się mogą.

A ie m c y .—  Naj iaśniejszy Cesarz  M I K O Ł A J  
w czasie te raźnie j szego pobytu Swego w W i e ­
dn iu ,  chcąc zmar łemu Cesarzowi  F ra n c is zk o w i  
k tó r ego s t ra tę  iako przy i ac i e l  i s p r zymie r ze ­
niec iego op łaku i e ,  ostatnie okazać uszanowa­
nie,  u da ł  się rano inkogni to do klasztoru Ot) .  
Kapucynów,  kaza ł  sobie groby Cesarskie  o two­
r z y ć  i zaprowadzić  się do t r u mny ,  zawieraią-  
cej  śiniei tełne szczątki  Naj jaśniejszego niebosz­
czyka .  W idocznie wz ruszony  baw i ł  czas n ie ­
jaki  w tem miejscu,  mod l i ł  się i z r oz r zewn ie­
niem grób Cesarza  opuści ł .  Ta k  N.  Cesarz  M I ­
K O Ł A J  u radowawszy i pok rzep iwszy  żyiących 
mieszkańców Wiedn ia  obecnością swoią,  zmar­
ł e m u  także  ostatnią wyświadczy ł  p r zys ługę ,  i 
p r zez to  w sercach mieszkańców tej stolicy C e ­
sarskie j  i ca łe j  t akże  inonarchji  Aus t r jack ie j ,  
n iepoży ty  wysta wił  pomnik.  —  Donoszą  z L ip s k a  
1 1 b.in. ,  że p iękne  miasto W a ld e n b u r g  w Xslwie

Szembur sk i em,  dnia 11 b. m.  doznało  ogromnej  
klęski  p r zez  nag ły  pożar ,  k tóry poch łoną ł  50 
domów mieszka lnych ,  oraz znaczną l iczbę za ­
b u d o w a ń .—  Cesarz F e r d y n a n d  t er az  znajduiąc 
się w Pradze ,  zw iedza ł  tameczny Un iwersyt et .  
•— Hrabi a  N e s ilro d e  Podkanc le r zy  Ross: wyie-  
chal  z Berl ina do Pet er sbu rga .

H is z p a n ja . —  Telegraf iczne wiadomości do­
nios ły z A a r b o n y , że Karl iści  dobrowolni e u- 
stąpil i  z J a n k u e r a ,  udawszy się ku  L a d o , gdzie 
s toczyli  ma ł ą  b i twę  z wojskiem Królowej ,  k t ó ­
r a  się na mczem u k o ń c z y ł a . — Dla k i l ku  del i -  
żansów odmieniono d rogę,  z powodu aby się 
nie dostały w ręce Karl i s tów.  —  Po twierdza  się 
wiadomość,  że wojsko Królowej  w ostatnich 
dniach z. i i i . odniosło zwyci ęz two  nad Kar l i s ta-  
iiii pod S u d le r g e t;  t akże potwierdza się,  że 
znany Zakonnik  Ltenet i J e n e r a ł  Kar l i s tów S zo u -  
ro u ka  polegl i  w boiu.  —  J en e r a ł  G urea  z zna­
czną l iczbą ieńców wszedł  do R arleasf.ro . -—* 
Mówią,  o nowej po/.yczee k tór ą  t er aźn i e j szy 
Minister  skarbu  rfice zaciągnąć zaraz po zwo­
ł aniu K or t e zó w .—  Chociaż dzienniki  Pa ryzk i e  
niezgadznią się w doniesieniach z Hiszpanj i ,  a 
szczególniej  co do wojska pomocniczego,  iednak  
wielu t wierdzi ,  że oddz i a łPor luga l czykow wszedł  
do Hiszpanj i .  —  Publ iczność Madry tu  t ak  iest 
oburzona przeciw Panu T o rc n o , że on dla za­
pewnienia  sobie spokojności ,  mieszka u Posła 
F r ancusk i ego ,  i wcale się n i rpokazu ie .  —  D o ­
wodzący w Walencj i  Hrabia  A lm o d o w a r ,  w yd a ł  
obszerne  i surowe postanowienie,  zakazuiąc n a ­
wet  pozorów do niespokojności ,  o k i z yk ów  i t. p.  
i zaraz oświadczył  iak maią być  karani  przes tę -  
puiący to pos t anowieni e .—  W  M a h o ń  by ło  za ­
burzeni e,  w k tor em ledwo niepostradal i  życia 3 
będący  tamże Ar cy - l b skup i .  —  S tronnicy D o n  
K a ro la  tw i e rdzą ,  że wkrótce  iege arinja sk ł adać  
się będzie  z 50 ,000  ludzi .

W ło c h y .  —  Donoszą z T u r y n u  d .  1 b. m. ,  
że Kró l  S a r d y ń s k i  z jedna ł  sobie szczególną  
mi łość i p rzywiązani e  G en u eń czykó w , bawiąc  
w pośród nich w czasie gdy choler a na jbardzie j
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g ra sowała  w G enui, poc i e szane  o jcowską  do­
brocią wszystkich mieszkańców.

F r a n c j a . —  Donoszą z Pa ryża  d. l O b . m . ,  
ż.e J ene ra ł  P a io l i IJaron A Ipr/je  zostali  przez.
K ról a przy if ci, u któr ego mieli szczególne  po ­
s ł u c h a n i e .—  Minist ra T jer  oczekiwano wśród -  
k u  b. ni. w Paryżu.  —  Minister  wojny bardzo 
iest  czynny.  —  Bada ienernlna depar t amen tu  p ó ł ­
nocnego zezwol i ła  aby summę 1200 fr.  użyto 
na pomnik dla Mar sza łka  M o iije ,  Dnia  II 
b.  ni. nagle pomyślni e odbywa ły  s ię interessa 
na g iełdzie  Pa ry sk i e j ,  gdy doszła z Madrytu  
wiadomość,  U  1*. M e n d iza b u l ob j ą ł  u r zędowa­
n i e .  Hrabia  S eb a s tja u i  wróc i ł  z Angl j i  w
ba rdzo  dob rym huniorz .  .

R o z m a ito ś c ią —  Z a b o b o n y  w  n iektórych  cyr­
k u ła c h  G a lic ji. 1) O m yciu dzw onów . Żabo- 
bonność  panuie zazwyczaj  w klasie nieoświeco- 
nej  l udu ,  a osobl iwie u niewiast ,  k t ó r e  czarów 
na różne zmys łowe  zamiary używaią,  a oso­
bl iwie dla uigcia sobie płci  inęzkicj ;  tak i my ­
cie dzwonów w W i e l k i  Pią t ek  ma lenze sam 
z a m i a r .  Dziewki  zbierają  się potajemnie w ten 
dzień o północy,  idą na dzwonicę,  myiądzwO- 
ny  i u rzyna i ą  każda dla siebie część powrozu 
od tychże ,  w miemaniu,  że gdy  go będz i e  p e ­
wny czas p r z y  sobie nosi ła,  jej imię,  s ława i 
cnota stanie się g łośną ,  iak dzwon na Wielka­
noc,  zwiastujący radość doczekania  z m ar tw y ch ­
wstania Ch rys tu sa  Pana.  2)  N abieran ie m leka  
krowom . W  n i ektó rych  obwodach galicji  m ię ­
dzy narodem rusk im panuią prze sądy zabobon- 
ności o czarownicach odbieraiący ch mleko k r o ­
wom.  W  wil ją S. Je r zego  po zachodzie s łońea 
roznieca każdy  gospodarz ogień na swej  za- 
8 'odz ie  d rwami  spróchnia łemi ,  by ca łą  noc ino- 

się ku rzy ć .  Oko ło  północy,  w k tór ej t o po­
rze właśni e czarownice inaią posiadać moc od­
bierania  mleka ,  każe  gospodaiz.  swoiej  c ze l a ­
dzi k rowy 3 r azy  na około  podwóiza  p r z epę ­
dzać ,  a sam zaś z swą żoną włazi  pod bronę,  
®a ten koniec we wrotach p rzygo towaną  i o- 
hróconą zęba-mi do góry ,  będąc  w mniemaniu,

żc na os t rze  b rony  czarownica n ie  może postą­
pić.  Rano zaś p r zed  wschodem słońca wsta­
wszy,  g*lsP0dyni  domu robi krzyż,  mazią k r o ­
wom na czole,  a wypfdza iąc  w pole posypu ją  
każda  makiem,  mówiąc te słowa:  , ,Zeoyc  w 
tcnczas odeb ra ł a  tej k rowie  mleko ,  iak ten mak  
wy zbier asz .“  Nad wieczorem zaś wychodzi  k aż ­
da  gospodyni  na pr zeciw t r zody powracaiąccj  
z pola,  niosąc darunek  dla pas tucha,  k tó ry  wszy­
s tkim dojnym k rowom rogi  wieńcem musi  po- 
oplatać.  Jest to ba rdzo  p iękny  i zajmniący wi­
dok ,  gdy rogi k rów ups t r zone różnobarwneni i  
kwanty powracaią  do wsi ,  a radość maluiąca 
się na twa rzach  bi ednych  pas tuszków iest i ■ u- 
dn* de  określenia ,  k tó r zy  dumnym k rok i em dą- 
Ż,a maiąc równie na g łowach  wieńce ,  n a p r z e ­
ciw mnóstwa ludu zebranego,  na ich p r zybyc i e  
o c z e k uiące^o.  Lecz i tu iest  różnica,  p r z e b i e ­
gli pas tuchowie używaią  wybiegu : boga t s zych  
włościan k ro wy  uwieńczaj ą p iękniejszemi k«  ia- 
ł y ,  niż ubogiego,  z powodu o t r zymania l epsze­
go d a r u n k u .  _

Baryzki  F r y z j e r  A ln illi  og ło s i ł  w pismach 
czasowych,  iż. na wielokrotne wzywan ie  swo­
ich współkol egów na prowincj i  i za granicą 
mieszkających,  pos t anowi ł  dawać lekcj e  pub l i ­
czne w sw oim zawodzie.  Prze to zaprasza  wszy­
stkich,  k tór zy  by  sobie życzyl i  z odczytów ie- 
go o metodzie  f r yz j er sk i e j  ko rzys t ać ,  udać się 
do iego pomieszkania,  gdzie  za bardzo  mierną 
cenę tcorj i  f r yz j er sk i ch  s ł uchać  będą  m o g l i . —  
W  B a rze  we Franc j i ,  nrządza i ą  l iście ka rt of l a­
ne  na t y toń ,  a to w sposób tak  wybo rny ,  ze 
najpoprawniejsż  znawcy poznać się na różni cy  
nie mogą.  (R .  t o ) __________

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
J e n e r a ł  w o j s k  P r u s k i c h  R a u c h ,  i  J e n e >  A d j u :  B e r g  

z Brześcia, Z a m o j s k i  Konstan: Hra: z G r u s z c z y n a ,  
W t o s o w  i V o n  B o l i  P u ł k o w n i c y  z  K a l i s z a ,  C z a ­

p l i ń s k i  M a i o r  i s V e n ' T a  * ^

D o  d o m u  z a i e z d n . g o  K o w a l o w a p r z y n l i c y N a -  
l e w k i ,  nadszed ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  1  O W  ARO W  RO-  
S Y J S K X C H  i a k o  t o :  F u t e r  r o ż n y c h ,  M a k a r o n u ,
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G r o s i k u  z ie lonego,  Ry b y  Ba ły k ,  Derkaczy i  fu­
t r e m ,  Ka l oszy ,  Butów sa ga n owy ch ,  C e ra ty  k o l o ­
rowej '  Konf i tur  suchych i p ł y n n y ,  h,  Kawj oru ,  etc.

J t j i P  W ychodząc z Ba n ku  po między godziną  
12tą a l s z ą  z p o łu d ni a ,  biednemu posłańcowi  zgi ­
nę ło  1100 z ł p :  Bi letami Bankowemi  po i ł :  50 s z t u ­
k a ,  czyli  s z tu k  22. Ł a s k aw y znalazca r ac zy  ie 
oddać do Redakcj i  Ku r j e r a ,  a oprócz wdz i ęczno­
ści odbierze  nagrody zł:  100.
ę Dnia  15 w p o łu d ni e  D Z I E W C Z Y N A  l 4 t o  
l e tnia  wysz ł a  bez uwiadomienia  op i ekun a  z ulicy
Ni eca łe j ,  wszys tkie  p o s z u ki w an ia  b y ł y  nadaremne.
Osoba  k t ó r a b y  iaką k ol wi ek  wiadomość o niej u -  
d zie l i ł a ,  prócz  ro sk os zy  i aką  mieć będzie,  ze o- 
t r ze  ł z y  nieszczęśl iwych Rodziców,  pozyska  w ie ­
czną wdzięczność iej O p i ek un a.  Je s t  wzros tu  na 
iej wiek małego,  twarz  ma ściągłą.  rumianą ,  nos 
d uż y,  oczy niebieskie ,  wł osy  b lond,  miała  nu so­
bie w chwil i  wyjścia z p o k o i u  suk i enkę  z k r o t lu e -  
mi  r ę k a w k a m i  p ł óc i enkową  w dr obne  paski  b ia łe  
z lila", c hu s t k ę  starą  czerwoną .  Wia domość  p r z y j ­
mie Re dak cja  Ku r j e r a .  rf

Zawia dami am Sz an owną  Publ iczność ,  a i e b y n i k t  
nie na by wa ł  W E X L C  na  rzecz St aro:  Szmula  Z a ­
charewicza  z Gor y na  summę z łp :  360,  na 
Linca  1834 r.  wys tawi onego,  z póilpisem J u d k i  Gol d­
b e r g  z Mias ta  Gór y.  g dyż  o walutę  zac hod zą  spo­
ry ,  p rze t o  k t o b y  t a k o w y  Solo W e s e l  n a h  . sam 

' sob i e  W i n ę  p r z y p i s z e . - w  W ar s z a w i e  d ^ P a ź ­
dz ie r nika  1835 r. —  J u d k a  Goldberg  z M. Goi y.

■pot rzebny iest  P I S A R Z  E K O N O M I C Z N Y  Ka.  
waler  do D ób r  o 4 mile o d  W ar s z a w y ,  k t ó r y  z a ­
r az em  musi  być obezn an ym z czynnościami  W o j-  
towskiemi ;  dowiedzieć  się w godzinach po ob.e-  
dnich pod Nr  3111 L i t : B .  za Wolskiemi  Rog at ka mi .

W  dniu 11/23 Pa źd zi e r n i ka  r. b.  o godzinie  11 
2  r an a  In w Warszawi e  przy  ul icy Oślej  w domu 
po d Nr  80S, sprzedane  zos t aną  przez  publ iczną  
LicyWieją prawnie  zaięte Ruchomości  iako to: K a ­
n ap a,  Kr zes ła ,  K a n to r ek ,  ws zy s t ko  mahoniowe,  
K op er sz ty chy ,  Zegar  ścienny,  i t . p.  a to  wszys tko 
za  pieniądze nieodstępnie płacić się inaiące.

P a w e ł  i V r t t o w s k i  K.  T .  C*. W .  M.
K o m m is a rz  A d m i n i s t r a c y j n y  C y r k u łó w  4. 5 i 

6 Ul S .  W a r s z a w y ,  - r  Z  mocy upoważnienia  J W  . 
Prezesa  T r y b u n a ł u  Cywi l nego  1. Jns tnoc j i  W twa 
Ma zowi eck iego  z da ty  27 W r z e ś n i a ^  Pa źdz i e r n i ­
k i  r. b.  za Ni 6059,  zawiadamia Szanowną P u b l i ­
czność,  iz w dpiu  23 Pa źd zi e r n i ka  r.  b. o godzinie  
10 z rana w domu pod Nr 662,  p r zy  ul icy Leszno
odbywać sie b ę d z i e  Licytac ja  G a r d e r o b y  B c l i z n j ,
i t .  p. pozos t ał ośc i  po ś. p. W.  M a r c u j e  Swinar-

skim Ur zędu ik u Kommiss j i  F zą do :  P r z y c h o d ó w i 
S ka r bu .  Wzywa  p r z e t o  chęć ku p na  maiących a-  
by się w/>znaezonyin czas.e stawie raczyli .

K rz y ż a n o w sk i .
K O C Z  mod n y,  mało u ł y w a n y ,  famil i jny,  z for -  

dekiem i in nenii rek wizytami  do sprzedania  za mie r ­
ną cen**. Wiadomość  p r z y  ulicy St.  J a r sk i e j  wpros t  
Ulicy W o ł o w e j ,  Nr 1782 na l e m pięt rze .

B i l l a r d  w na jnowszym guście,  ze wszel-  
rS jsM  kiami  r ekwizytami ,  i ss i  do sprzedania  

wolnej  ręki  w każdym czasie w Ka-  
■ wiaro i p r zy  ul icy Dł ug i e j  pod Nr  459.  

TamSe można cale G O S P O D A R S T W O  do K A­
W I A R N I  należące nabyć,  r azem lub częściowo.

/£. W  nocy z d. 21 na 22 b. na. w Obozie s kr a -  
TS Z F  dz iono pare Koni :  1) Koń maści  karej ,  na 

piersiach optar ty ,  na p r zó d  k u t y ,  lat (i m a­
jący,  wz ros t u  średniego.  2)  Klacz wierzchowa ma­
ści gniadej ,  z m a ł ą  ł ys i ną  bia ł ą ,  z z a d n i e m i  noga­
mi od p ę d n y  b i a ł e mi ,  ze znaki em na grzbiecie 
b i a ł y m sierścią p or ośn ię ty m z od par zen ia ,  w_ p y ­
s k u  z raną  niezagoioną,  lat 10, średnia.  K to b y  o 
nich mi a! i aką wiadomość,  raczy dać znać do O -  
b oz u  do P u ł k u  Brański ego do Podp or uc zn ik a  No ^ 
wod wor sk iego ,  a lbo do P r a p o r s z cz y ka  Ł ysc owa  
tegofc puł l^n,  *«» co o t r zy ma  dobra  nagrodę.

„  Z a b ł ą k a ł  się diiia 21 b.  m. W y s.eł,  ma-  
c iący p ó ł to r a  r o k u ,  d u i y ,  b i ał y ,  ł a t y  k a -  

7~. X sz tańowat e ,  cwejnos ,  s ł ucha  na imię Bri-  
l ant .  Kt o  go od pr owa dz i  pod No 586 Lit :  B do
d o m u  J W .  S z a m b e l a n a  N o w a k o w s k i e g o ,  p r z y  ulicy 
Długiej  l ub z  pewnośc ią  o z n a j m i  g d z i e  się z n a j d u ­
je,  o t r z y m a  n a g r o d y  z ł p :  100-_______  .

J u tro  u f to g a sh irg o  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  N r  550, 
Ś N I  A D A N I E :  J e s i o t r  z r o i n a  z sa ła: ,  Szczupajc z 
sosem i Sinaio: ,  Sandacz  2k i ,  W ę g o r z  z musz tar : ,  
Karas ie  duazo : ,  Pieczeń woło:  z. r o i n a ,  Ł a z a n k i  z 
serem,  Barszcz ze śmieta:  i Z u p a  ryb: .  K O L A ­
CJA:  Kot le t y  cielę - z szcza: ,  P o t r a w a  z p u l ar:,  Byby.

Dziś  w Kawiarni  Li t e rackie j  przy  ul icy P o ­
dwale  Nr  532, na pierwszenu p i ę t rze ,  dany będzie 
K W A R T E T  przez dobranych Ar tys tów.

» Dziś  w Kawi arni  w domu Mi kul sk i ego  na r o ­
gu  ul ic Senatorskie j  i Bielańskiej ,  da się słyszei* 
na S kr z ypc ac h  i edynastole tni  A u g u s t  S ze m m el .  
Zacznie  się o godz in i e  6 w wieczór .  ___________

Dziś  r ano  ciepła S t o p n i  5. Wc zo r a j  w po ł udnie  8.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  G rym a sy  f o ­

ny'. W zn o w i o n a  Ko me dja  P o  sa m y m  sobie w ż a ­
łobie .  S ł o m i a n y  c z łow iek .


